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Cena 


zma 


Dyrekcyd koncertów krakowskich. 


W piątek dnia 18 grudnia 1908 r. 


Jacques Thibaud 


skrzypek. 403 


(Tel, pN. Reformy”). 
Konstantynopol, 18 grudnia. 

Miasto od samego rana przedstawiało się uro- 
czyście. Oprócz domów prywatnych, wszystkie 
gmachy rządowe i publiczne były dekorowane, 
biura, szkoły i sklepy były przez "cały dzień 
zamknięte, urzędowała tylko poczta turecka. 
Ruch ma ulicach wobec sprzyjającej pogody, 
był olbrzymi, zwłaszcza, że z prowincji przy- 
było wiele osób. Od rana przeciągały przez 
miasto muzyki wojskowe 7 7 7 

Przed południem na wielkim placu przed par- 
lamentem oraz na głównych ulicach stanęły 
szpalerem wojska garnizonu z kapelami, gwar- 
dya przybaczna sułtańska, oraz uczniowie szkół 
*rojskowych. 

Wszyscy ambasadorowie i całe ciało dy- 
płomatyczne zebrało się u konsula angiel- 
skiego i stamtąd udało się pod przewodnictwem 
najstarszego z ambasadorów, ambasadora nie- 
mieckiego Marschalla, „in corpore“ w otoczeniu 
eskorty, na. otwarcie parlamentu. Publiczność 
żywo oklaskiwała ich po drodze, © — = 

-O godz. 12 w południe do gmachu parlamen- 
tu przybyli posłowie w długim szeregu po- 
wozów, owacyjnie witani przez ludność. 

Sułtan w galowym mundurze, w powozie 
galowym zaprzężonym w 4 konie, w towarzy- 
stwie książąt, wielkiego wezyra, ministra woj- 
ny, jakoteż wspaniałej Świty, udał się przez 
Pere na otwarcie parlamentu, Sułtana przez 
całą drogę oklaskiwała żywo ludność. 

O godz. '/,2 po południu 10! strzałów ar- 
matnich, danych z rozmaitych punktów mia- 
sta i z okrętów wojennych, obwieściło otwar- 
cie pariamentu. 

Przed przybyciem sułtana zebrali się w par- 
lamencie zaproszeni goście, wszyscy w unifor- 
mach galowych, a deputowani w strojach cy- 
wilnych. Przy przybyciu sułtana przed parla- 
ment wojsko i muzyka oddały sułtanowi honory 
wojskowe. Ministrowie powitali sułtana, poczem 
odprowadziłi go i książąt do parlamentu. 

Przy wejściu sułtana wszyscy w sali obrad 


powstali z miejsc. W Izbie panowało prze zi 


kilka minut zupełne milczenie, czem 
smtan zdawał się być poruszonym. 

Następnie pierwszy sekretarz Yildi- 
zu wstąpił na trybunę i odczytał mowę 
tronową, której sułtan i deputowani wysłu- 
chali stojąc. i 


Mowa tron swa, 


Mowa tronowa, którą otwarto 
mpiewa następująco: 

Senatorowie, deputowani! Wskutek trudności, 
na jakie wstępując ua tron, natrafiłem przy 
zaprowadzonej konstytncyi oraz ze względu na 
konieczności, podniesione wówczas przez wyso- 
kich dygnitarzy, zastosowanie konstytucyi zo- 
stało zawieszono, aż ludność osiągnie odpewie- 
dni stopień oświaty. Do tego czasu odroczono 
zwołanie Izby. Skierowaliśmy nasze usiłowania 
io tego, sby powołać do życia szkoły we wszy- 
stkich częściach naszego państwa. Za łaską Bo- 
żą ce] ten, dzięki postępowi publicznej oświaty, 
zapewniony został, stopień kultury wszy- 
sfkich klasnaszejłudnościpodniósł 
się. 

Wobec jasnego i ogólnego życzenia, oraz ze 
względn no to, że życzenie to jest zdolne zape- 
wnić dobro naszego kraju na teraz i na przy- 
szłość — nie zważając na tych, którzy byli 
przeciwnego zdania, nie wahaliśmy się prokla- 
mować na nowo konstytucyę, zarządziliśmy no- 
wa wybory i zwołałiśmy na nowo izbę deputo- 
wanych. 

Z powodu zmiany systemu administracyi, od- 
daliśmy godność wielkiego wezyra Kiamilo- 
wi paszy. Podczas gdy Rada ministrów pod je- 
go przewodnictwem zajmowała się organizacyą 
nowych konstytucyjnych rządów, książe Fer- 
dynand bułgarski iwali wschodniej 
Rumelii, z jakiegoś powodu łamiąc 
winta naszemu pańistwu wierność, 
proklamował niezawisłość Bułgaryi. 
Na to Austro-Węgry zawiadomiły 
Portę i mocartwa, że postanowiły 
zaanektować Bośnię, której prowizo- 
ryczną okupacyę powierzono im w 
berlińskim traktacie. Te dwa ważne 
wypadki, które naruszyły prawo i sto- 
sunki, wywołały nasze żywe ubolewa- 
nie. Wskutek tych naruszeń połeciliśmy na- 
szej Radzie gabinetowej zastosować potrze- 
bne zarzadzenia celem obrony pra- 
w a. We wszystkiem, co się odnosi do tej kwestyi 
i we wszystkich sprawach pragniemy pomocy i 
poparcia parlamentu. Ponieważ sto- 
sunki naszego państwa ze wszyst- 
kiemi mocarstwamisą doskonałe, ży- 
wimy silną nadzieję, że przy poparcin 
zaprzyjaźnionych mocarstw, te nie- 
załatwione jeszcze polityczne kwe- 
stye rozwiązane zostaną w zadawal- 
niający sposób. , 

Jest naszem żywem życzeniem uregulowa: 
aie finansów, które tworzą jedną z najwla- 
żniejszych spraw, aby urzeczywistnić równowa- 
ga budżetowa, aby pomyślność naszego państwa 
wzrastała, aby liczba szkół się wzmagała i aby 
zreorganizowano je w duchu pogłębienia wie- 
dzy. sztuki i rolnictwa. Pragniemy wyekwi- 


parlament, 
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powania i zrelormowania armii lą- 
dowej i siły morskiej. Także spodziewa- 
my się, że deputowani użyją wszystkich swych 
sił dla zbadania projektów ustaw, wypracowa- 
nych przez rozmaite departamenty państwowe, 
aby mogły być przedłożone do aprobaty se- 
natu. 

Pragnąc szczęścia i pomyślności naszego kra: 
ju, otwieramy dziś Izbę deputowanych. Życzymy 
pomyślności narodowi. Nasze pragnienie 
rządzenia państwem konstytucyjnie, 
jest silne i niezmienne. (Oklaski okrzy- 
ki na cześć sułtana.) Oby Bogu się podobało, 
aby nasza Izba deputowanych pracowała dla 
dobra kraju, dla pomyślności państwa. Oby 
Wszechmocny nas wszystkich doprowadził do 
pomyślnych wyników. (Oklaski.) - 


Przemówienie sułtana. 


Po odczytaniu mowy tronowejĄ sułtan ci- 
chyta głosem oświadczył, że czuje się szczęśli- 
wym, iż znajduje się wśród deputowanych i ży- 
czy im pięknych rezultatów. Następnie według 
zwyczaju powitał zebranych, którzy na powita- 
nie odpowiedzieli, poczem odszedł do jednego 
7 sayng, gdzio przyjął naczelników dnchow- 
nych. 


Sułłan i mocarstwa, 


Tymczasem najwyższy mistrz ceremo- 
nii Galib pojawił się w loży dyplomatycznej i 
ambasadorowi Marschallowi, doyen: dyplo 
matycznemu przyniósł powitanie sułtana, oświad- 
czając, że sułtan czuje się szczęśliwym, widząc 
ciało dyplomatyczne przy otwarciu parlamentu. 
Sułtan prawie nie mógł przybyć, ale teraz czu- 
je się zdrowym. Sułtan spodziewa się przy 
poparciu mocarstw odrodzenia pań- 
stwa. 

Ambasador Marschall dziękując, odpo- 
wiedział, że mocarstwa są interesowa- 
ne w odrodzeniu [urcyi. 


Odjazd sułtana. 


Następnie sułtan wśród tego samego ceremo“ 
niału, jak przy przybyciu, opuścił parlament. 


Opozycya posłów liberalnych. 


Natychmiast po mowie tronowej doputo- 
wani liberalni wyrazili niezadowo- 
lenie i zdziwienie, że sułtan nie zło 
żył nowej przysięgi na konstytucyę 
i z tego powodu odmówili złożenia przysięgi 
Wywołało to w kuloarach pewne porn 
szenie. Kilku deputowanych udało się dc 
wielkiego wezyra i zażądali wyja 
śnien. 

Zajście zostało załatwione, ponieważ suł- 
tan raz już złożył przysięgę przed szcikiem ul 
Isłam, a zapowiedziana w dziennikach przysię- 
ga nie była w programie projektowaną, 


Zaprzysiężenie posłów. 


Wskutek zaniechania złożenia przez sułtana 
przysięgi, "deputowani 'nie składali — jak to 
było projektowane — każdy osobno przysięgi, 
lecz prezydent ze starszeństwa dep. Taki od- 
czytał formułę przysięgi, według której 
deputowani, jak długo sałtan dochowu- 
je zaprzysiężonej konstytucyi, po- 
zostaną wiernymi jemu, ojczyźnie, 
konstytucyi i swej misyi. Deputowani 
potwierdzili tę formułę tylko tureckiem słowem 
przysięgi. 


Koniec posiedzenia. 


Następnie w Izbie żywo dyskutowano, czy 
naprzód zajmować się atestami wyborczemi, czy 
dokonaniem podziału na komisye. Przyjęto dru- 
gą drogę i dokonano podziału na 5 komi- 
syj. Następne posiedzenia w sobotą 


Jak poufnie słychać, ministrowi spraw 
zagranicznych nie była znaną treść 
mowy tronowej, co żywo komentują. 

Wśród deputowanych znajduje się 60 ducho- 
wnych i 6 oficerów. 

Wieczorem Yildiz oraz całe miasto było wspa- 
niale iluminowane. Wśród ludności panuje en- 
tuzyazm. 

Według doniesienia z prowincji, we wszyst- 
kich miastach . Turcyi obchodzone uroczyście 
otwarcie parlamentu. Miasta były. udekorowane, 


przedłożenie uneńsyjne. 
(Telzfonem.) 
Wiedeń, 18 grudnia. 
Na wczorajszem posiedzenin Izby posłów ob- 
radowano w dalszym ciągu nad wnioskami na- 
głemi w sprawie aneksyi. 


Mowa prezydenta gabinetu. 


Bar. Bienerth' wskazując na znany mani 
fest cesarza i wywody. ministra Aerenthala w 
dolegacyach, przedstawia przyczyny, które rząd 
austro-węgierski spowodowały do przedłożenia 
ustawy aneksyjnej w obecnej chwili historycz- 
nej. Do aneksyi był rząd politycznie zmuszony, 
a międzynaradowo uprawniony. Zresztą już od 
r. 1878 nie było wątpliwości, że nadejdzie kie- 
dyś chwila, w której Austrya, faktycznie po- 
siadająca kraje okupowane, przystąpi do ure- 
gulowania ich prawno-państwowych stosunków. 
Minister wskazuje na konieczność załatwienia 
przedłożeń ameksyjnych. Aneksyi musiano do- 
konać z powodu zaprowadzenia konstytucyi w 
'Purcyi. Nadanie konstytucyi może nastąpić tyl- 
ko na podstawie władzy zwierzchnictwa, 

W Serbii i Czarnogórze noszono się z fanta- 
zyami, że Austro-Węgry wkrótce odstąpią na- 
wet od okupacyi. I to także przyczyniło się do 
przyspieszenia ameksyi Przez odstąpienie san- 


— 


Kraków, Piatek 18 1908. 
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dżaku Austrya dała dowód, że nie ma dalszych 
planów agresywnych i życzy sobie, aby sto- 
sunki z Turcyą znowu rychło stały się jak 
najlepsze, "Mylne było przypuszezenie, żeśmy 
chcieli kosztem nowego rządu w Turcyi uzy- 
skać jakąś - korzyść. Przeciwnie — chcemy 
przez możliwą życzliwość okazać, ż8 pragnie- 
my pozostawać w najlepszych stosunkach z kon- 
stytucyjną Tureyą. Mylne mniemanie wywołało 
bojkot. 

Austro-Węgry nie zważają na podburzający 
ton prasy zagranicznej, życzą sobie doj- 
ścia do skutku konferencyi, którą u- 
ważać należy za najlepszy środek usunięcia 
naprężenia w Europie, bezsprzecznie istnieją- 
cego. Austro-Węgry od początku zajęły stano- 
wiska wobec konfierencyi, tylko Tarcya dotąd 
żadnego nie zgłosiła oświadczenia. 

Omawiając kwestye prawno-państwowe Bośni 
w stosunku do Austryi i Węgier, zaznacza mow- 
ca, że Austrya posiada conajmniej te same pra- 
wa do Bośni, co Węgry. Dowodzą tego liczne 
ofiary w ludziach i materyalne, które Anstrya 
poniosła; nadto prawa Austryi wynikają z trak- 
tatu berlińskiego. Minister wskazuje na ustawę 
z r. 1880, zaznaczającą, że wszelkie zmiany 
w krajach okupowanych załatwione być mogą 
tylko za zgodą. ustawodawstwa austryackiego, 
tytuł prawny Austryi do Bośni nie ulega więc 
wątpliwości Co się tyczy różnicy między au- 
stryackim a węgierskim tekstem przedłożeń, to 
nie przesądza to wcale pretensyj prawnych obu 
państw do tych prowincyj. Mowea zastrzega 
sobie szczegółowe omówienie tej sprawy podczas 
obrad w komisyi, W każdym razie różnica tek- 
stu nie ma takiego znaczenia, jakie jej z nie- 
których stron przypisują. 

W ciągu omawiania kwestyi stawiano pyta- 
nie, czy aneksya była dość cenną, aby dla niej 
narażać się na międzynarodowe trudności. Kwe- 
stya bośniacka byłaby poruszaną wtedy, gdy- 
byśmy nie byli podjęli inicyatywy rozciągnięcia 
zwierzchnictwa cesarza na te prowincye. We- 
dłag wszelkiego prawdopodobieństwa trudności 
byłyby powstały. Skoro jednak te trudności 
wynikły, tworzą one dowód, że niejasność da- 
wniejszego położenia wywołała na różnych 
punktach dążności, którym należało raz na za- 
wsze kres położyć. Ze takie dążności mogły po- 
wstać i istnieć, to nie jest to dowodem, że po- 
stąpienie monarchii było nieodzownie potrzebne, 
w celu zabezpieczenia prawnego -posiadania 
tych prowincyi. Dzisiaj przedewszystkiem brak 
iam pełnej jedności i zgody Korony, parlamen- 
ia i rządu. Ta jedność jest najsilniejszą ochro- 
m, gdyż pozwala. wszystkie możliwości trakto- 
wać ze spokojem i poczuciem sił. W tym duchu 
proszę o przyjęrie nagłości, aby akt państwowy 
z dnia 5 października b. r. mógł otrzymać naj- 
szybciej sankcyę ustawową. 


Dalsza obrady. 


Pos. Redlich, występując jako zwolennik 
ancksyi, wykazuje, że szybkie załatwienie przed- 
łożenia aneksyjnego jest konieczne dla wzmo- 
cnienia pozycyi wspólnego rządu. 
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dziemy za nagłością stojącego pod obrada-| * Pewuei jest, że nasi nowi współobywatele 


mi przedłożenia. Jesteśmy gotowi nasz obowią- 
zek zawsze wypełniać, ale spodziewamy się, iż 
toczące się obecnie pertraktacye doprowadza 
również do pokojowego wyniku, 

Spodziewamy się tego w interesie iudzkości, 
w interesie naszych współobywateli i w intere- 
sie innych państw. Pragniemy, by Tureyi dano 


możność rozwinięcia w pokojn dzieła konstytu- 


cyi, a to w duchu, któryby zapewnił wolność i 
rozwój nietylko jednostronnie Turkom, ale tak- 
że i innym ludom państwa ottomańskiego. 


Pragniemy, by chrześcijańskie państwa bat- 


kańskie proziadie zbliżyły się do Austryi i mo- 
gły się rozwijać i zabolałoby nas z pewnością, 
gdy polityka miała zmusić nas do walki z Ser- 
bią i Czarnogórą, z ludami, których tradycya 
i wysokie zdolności są dobrze znane każdemu 
Polakowi. Pragniemy tedy wszystkiego w inte- 
resie monarchii, pragniemy jednak także, abyśmy 
pod koniec nie zaleźli się znowu w tej sytna- 
cyi, podczas której w Europie mówiono o odo- 
sobnieniu Austryi, pomijając okoliczność, że 
przytem wymienianc «jedno z mocarstw jako 
sojusznika Austryi. Niedawną była chwila, w 
której z naprężoną uwagą śledziliśmy obrady 
w dyskusyach parlamentów dwóch mocarstw, 
uchodzących za naszych sojuszników i w obu 
parlamentach usłyszeliśmy niejedno nieprzyja- 
zne słowo. r 

Jeżeli kiedykolwiek ktoś z nas w austrya- 
ckim parlamencie mówił o kwestyach, które u- 
waża w sąsiedniem państwie za złe, to natych- 

miast występowano z ławy rządowej i mówio- 
no, że nie wolno nam mieszać się w wewnętrz- 
ne sprawy zaprzyjaźnionego państwa. My prze- 
cież musieliśmy dożyć tego, że nietylko na 
Monte Citorio, ale także w Berlinie 
szczegółowo i nieprzyjaźnie omawiano 
wewnętrzne stosunki monarchii, a 
nikt zławy rządowej nie wystąpił 
przeciwko temu. 

| Niebędę obecnie omawiał wewnętrznych kwe- 
styj w innych państwach, chociażbym do tego 
cznł większe uprawnienie, niż niejeden z tych, 
którzy tam przemawiali, ale tem samem za- 
strzegam sobie i wszystkim innym 
członkom Izby prawo przemawiania 
odtąd o wewnętrznych sprawach za- 
przyjaźnionych znami państw (Żywe 
potakiwanie). 

Minęły czasy, kiedy siła zbrojna i porozumie- 
nie się ministrów spraw zagranicznych rozstrzy 
gały o lvsach światowych i stosunku mocarstw. 
Nowy czynnik, czynnik pierwszorzędny, moment 
gospodarczy, przedewszystkiem jeduak kosmopo- 
lityczny, poza terytorya wysuwający krędyt, 
włączony został w szereg decydujących czynni- 
ków. Moucarstwa, posiadające kredyt, są mocar- 
stwami, które z największym naciskiem przy 
narodowych decyzyach głos podnoszą. Dzisiaj 
obietuica ministra może być w jednej chwili 
unicestwioną przez publiczną opinię, W czasie, 
w którym — od dzisiaj począwszy — we wszy- 
stkich „państach Iiaropy obradują parlamenty, 
w którym dzienniki kształtują sposób myślenia 


Pos. Renner wyraża obawę, 20 przez ane- | ludów, w którym walka stronnictw wniosla we 
ksyę stosunek prawny Bośni do monarchii bę-| wszystkie warstwy ladności prądy polityczne, 
dzie jeszcze bardziej zawikłany. Mowca wska-|w którym każda wewnętrzna kwestya łączy się 
zuje na wielkie gospodarcze szkody, wynikające |z kwestyą zewnętrzną — dypiomacya jest zwią- 


z aneksyi, jakoteż na ciężary monarchii, wyni- 
kające z powołania rezerw. 


Mowa hr. Dzieduszyckiego. 


Pos. Wojciech Dzieduszycki zauważa, że 
z chwilą, kiedy aneksya stanęła na pierwszym 
planie politycznej dyskusyj, nie tyłko u nas ale 
także w całej Europie, urabiano swo zdanie nie 
tylko na podstawie rzeczowej, ale także na pod- 
stawie sympatyi lub antypatyi. U nas stają na- 
przeciw siebie dwa rodzaje polityki uczuć: po- 
słowie niemieccy ze swemi sympatyami wystę- 
pują energicznie za państwem niemieckiem 
i cheą politykę państwa ukształtować wedle 
tych sympatyj, co zrozumieć można ze stanowi: 
ska narodowego. Z drugiej strony występują 
sympatye dla innego sąsiedniego wielkiego są 
siedniego państwa, dla Rosyi, co wpływa na o- 
pinię stronnictw i ludów, wchodzących w ra- 
chubę. Koło: polskie nie jest w możności powo- 
dować się obecnie takiemi sympatyami. Niemcy 
a raczej Prusy systematycznie urządzają swą 
wewnątrzną politykę tak, że nie mogą racho- 
wać na polskie sympatye. Przeciwnie, opinia 
publiczna zamieniła się w nieprzyjazne usposo- 
bienie. (Potakiwanie na ławach polskich). To 
dotyczy również stosunku sojuszowego. 

Jeżeli wśród Polaków w Austryi po nudziele- 
niu konstytucyi w Rosyi powstały nadzieje, że 
państwu może wejdzie na drogę, która rozmai- 
tym ludom zagwarantuje wielki rozwój, to nie- 
stety dotąd w Rosyt nic się nie stało, coby 
mogło podobne nadzieje wzmocnić. Dla nas je: 
dno jest tylko jasnem: Warunki egzystencji na- 
rodu polskiego są jedynie w tej monarchii, — 
Chociaż na Śląsku i Bnkowinie naród polski 
nie otrzymał tych praw, co do których w myśl 
konstytucyi ma uprawnione pretensye, to prze- 
cież większość Polaków w Anstryi zażywa zu- 
pelnej wolności i rozwija Się narodowo i kultu- 
ralnie. Kwestya obecna zatem musi być osądza- 
ną zarówno z narodowego obowiązku jak i po- 
litycznege zrozumienia. | 

Znajdujemy się obecnie w czasie w którym 
toczą się najważniejsze dyplomatyczne pertrak- 
tacye ze strony monarchii A w takiej chwili 
najpoważniejszym Środkiem ustrzeżenia państwa 
przed szkodą, jest postępowanie z możliwą re- 
zerwą i zaniechanie daleko idących dyskusyj. 
Dlatego i dzisiaj wstrzymujemy się z naszym 
sądem o prowadzeniu zagranicznej polityki w o- 
statnich czasach. Dzisiaj jest jedynie chwiia, w 
której my, dla zażegnania trudności, dla uła- 
łatwienia dyplomatycznej pracy. głosować bę- 


zana prądami opinii publicznej. z 

Anglia i Francya posiadają dzisiaj siłę 
kredytową i wpływ na pubiiczną opinię świata 
jak żadne inne państwo, dlatego pragnę gorąco 
w interesie monarchii, abyśmy w o- 
becnych dyplomatycznych rokowa- 
niach z temi mocarstwami weszli w 
stosnnek, któryby nas ochronił przed sytna- 
cyą, w jakiej jeszcze niedawno się znajdowa- 
liśmy. Tego pragnę gorąco i uważam: to za 
rzecz możliwą. Gdy będziemy z Turcyą po- 
zostawać w stosunkach przyjaznych, gdy poda- 
my państwom nad Dunajem dłoń braterska, nie 
widzę żadnego punktu. gdziebyśmy jako Au- 
stro-Węgry mogli wejść w„kolizvę z interesami 
Anglii i Francyi ' 

Dalszym powodem, dlaczego głosujemy za na- 
głością przedłożenia aneksyjnego, jest, że m$ 
nietylko jako Połacy, ale także jako ludzie, po- 
czuwamy się do obowiązku nie pozostawiać lu- 
gów Bośni i Hercegowiny dłużej w sytuacyi 
wprost niejasnej. (Potakiwania na ławach pol- 
skich). Musimy starać się, aby możliwie vaj- 
prędzej ustały rządy tymi ludami z „Himmel- 
pfordgasse*, lecz aby rządzily się przez wła- 
snych zastępców. Musimy zatem występować, 
nby tym ludom też dano rzeczywistą konstytu- 
cyę i rzeczywistą antonomię i dlatego musimy 
dążyć do tego, aby odnośne przygotowania mu- 
żliwie szybko postępowały, aby w końcu przy 
szło do decydujących uciiwał, Ludom tym nale- 
ży zapewnić położenie, w którem wszystkie wy- 
znania i narody mogłyby się swobodnie rozwi- 
jać i zwolna zbliżyć do nowożytnego poczucia 
narodowego. (Potakiwania). 

Z aueksyą Bośni i Hercegowiny łączą się 
kwestye, których rozwiązanie niestety w tej 
monarchii z jej stuczną konstytucyą musi u- 
kształtować się trudniej, jak w każdem innem 
państwie. U nas do prostej uchwały prowizorynm 
budżetowego konieczną jest większość *, gło- 
sów, a jeżeli się ją osiagnie, to jest to wielki 
czyn, który oznacza się jako objaw ratunku 
konstytucyi. Stoimy wobec dwóch dwóch prag- 
matycznych sankcyj, wobec dwóch zgodnych, a 
przecież niezgodnych ustaw, przed dwoma par- 
lamentami, którzy tę samą rzecz mają inaczej 
uchwalić, Jeżeli w tej chwili nie byłbym prze- 
konany, że musimy unikać wszelkich komplika- 
cyj, musiałbym się tą kwestyą szczegółowo za- 
jać, W tym wypadku jednakże jestem zdania, 
że na razie musimy tylko nagłość u- 
chwalić, aby w komisyi zająć się sa- 
mem przedłożeniem. , 


nie mogą pozostać połowicznymi obywatelami. 
Potrzeba będzie wielkiej ostrożności, aby kwe- 
styę rozwiązać sprawiedliwie dla mieszkańców 
Bośni i Hercegowiny i sprawiedliwie dla innych 
ludów Aastry. W każdym razie trzeba będzie 
pewnej dozy autonomii, co w Austryi nie jest 
w zwyczaju. Ale wtenczas mimowoli wyłoni się 
kwestya, dlaczego inne historyczne jednostki, 
u których wewnętrzne rozterki nie są większe, 
a wewnętrzne różnice znaczniejsze, jak między 
Serbami i Chorwatami w Bośni, dlaczego one 
nie mają także otrzymać tej miary autonomii? 
Wtenczas powstanie kwestya, czy nie byłoby 
słuszniejszem, żeby dla całego państwa 
zrewidować konstytncyę. (Burzliwe o- 
kłaski na ławach polskich), aby wyjść z sytua 
cyi, w której nawet uchwalenie prowizoryum 
oznacza trynmf. Oby Bóg dał, by konieczność 
dania tym krajom odpowiedniej autonomii spo 
wodowała, aby także inne historyczne komplek- 
sy państwa znalazły rozwój autonomiczny i oby 
w ich obrębie żaden naród nie czuł się uciśnię- 
tym. Oby Bóg dał, byśmy wskutek anekspi wy- 
szli z labiryntu, w którym staliśmy się bezsil- 
nymi. (Długotrwałe oklaski Mowca odbiera 
liczne gratalacye). ` ~ y 


Koniec posiedzenia. 


Pos. Zahradnik podkreśla, źe na podsta- 
wie czeskiego prawa państwowege ł czescy po- 
słowie parlamentu muszą obstawać przy tem, 
aby ustawę aneksyjną przedłożono czeskie- 
mu Sejmowi, ponieważ ten tylko jest upra- 
wniony do zezwołenia na większe wydatki, wy- 
nikające dla Czechów w razie przyjęcia przed- 
łożenia aneksyjnego. Czescy agraryusze jednak 
w obecnej trudnej chwili, nie chcąc powiększać 
komplikacyj w kwestyi nagłości, 'przystosują się 
do stanowiska innych Słowian. 

Hr. Jarosław Thun wita aneksyę imieniem 
katolicko-narodowego klubu i oświadcza: Wi- 
dzimy w tym fakcie potężne wzmocnienie Sło- 
wian w monarchii i spodziewamy się, że obec- 
nie nastanie nowa era, tam, gdzie właśnie uci- 
skane były te żywioły, którym monarchia przed 
60 laty zawdzięczała ratunek. Mowca oświad: 
cza się za przedłożeniem, 4 a 

Pos. Treslic-Pavicic występował za 
przyłączeaiem Bośni i Hercegowiny do Chor- 
wacyi i domagał się wniesienia przedłożenia 
aneksyjnego w Sejmie chorwack. m. P 

Po przemowie pos. Sternberga, który wy- 
kazywał potrzebę silnej armii i floty, pos. Ma 
saryk określił sposób przeprowadzenia anek- 
syi za nieuzasadniony i łamiący traktat berliń- 
ski Domagał się rozwiązania problema poło- 
dniowo-słowiańskiego, wykazywał konieczność 
przeobrażenia Anstryi, wreszcie oświadczył, że 
morawska partya opozycyi, z sympatyi dla po- 
łudniowych Słowian, wstrzymuje się od głoso- 
"ania. z l 

Na tem obrady przerwano 
dzenie dziś o godz. 11 rano. 


7 Rady m. Krokowa. 


Kraków, 18 grudnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu, któremu prze- 
wodniczył prezydent dr Leo, r. m. Turski 
imieniem całego szeregu radców przedstawił 
następujący wniosek nagły: „W r. 1910 
przypada pięćsetna rocznica zwycię 
stwa pod Grnnwaldem, którą uroczystość 
obehodem uczcić należy. Ze względu, że uro- 
czystość ta, jako wielką narodową manmifestacyę: 
obchodzić należy w Krakowie, ze względu, że 
w tym kiernnku dał już pierwszy impuls Zwią- 
zek Sokolstwa polskiego na ogólnym zjeździe 
w październiku b. r. we Lwowie, postanawiając 
uczcić tę rocznicę przez krajowy Zlot Sokoli 
w Krakowie (w lipcu 1910 r. przyp. red.) — 
podpisani wnoszą: 

Rada miasta postanawia obcho- 
dzić uroczyście rocznicę tę przez 
wielki ogólno-krajowy obchód ma- 
nifestacyjny i w tym celu wzywa prezy- 
denta miasta, aby w najbliższym czasie odniósł 
się w imieniu Rady do m. Lwowa i repre- 
zentacyj 30 większych miast w kra- 
ju, w celu utworzenia wspólnego ogólno-krajo- 
wago komitetu, któryby się zajął urządzeniem 
uroczystości*, i bi i 

Nagłość i treść wnioskn uchwalono 


Pisma. — Interpelacye. 

Sekretarz dr Kannenberg odczytał nade- 
szłe pisma: dyetaryuszów o polepsze- 
nie bytu; r. m. Jaworskiego z zawiado- 
mieniem, że z powodu objęcia obowiązków dzie- 
kańskich składa mandaty swoje dc komisyj 
Rady. ; 

R. m. Gertler i Wasung podnoszą kwe- 
styę dyurnistów. "€ 

Prez. Ieo odpowiada, że magistrat o spra- 
wie dynrnistów myśli; rzecz stanie się aktual- 
ną, gdy nastąpi reforma manipulacyi w magi- 
stracie, 3 
"R. m Bujwid interpeluje o nominacye fi- 
zyka. ; 

Prez. I160 przyrzeka rzecz przedstawić na 
następnem posiedzeniu. . 1 1 

Wkońcu zgłosili jeszcze interpelacye r. Dae 
browski i Miedniak. 


Sprawozdanie prezydenta. 


Prez. Leo przedkłada następnie sprawozda- 
nie z czynności sekcyj i komisyj w okresie le-, 
tnim, kiedy posiedzeń Rady mie było. s, 

Dla żołnierzy w Bośni. 


Prezydent proponuje następnie, aby przezna- 
czyć pewną sumę na „Awiazdkę* dla żoł-> 


Następne posie 


2. Nr 582. 


nierzy batalionu pałku nr 13, który 
przed kilka tygodniami wysłany- został 
do Bośni, w celu powiększenia stanu pokojo- 
wego na tamtejszej granicy. 

R. m. Konopiński wskazuje, że z powodn 
wniosku tego Rada miasta, a z nią i publiez- 
ność dowiedzieć się może o wysłaniu batalionu 
krakowskiego do Bośni, o czem dzienniki do- 
nieść nie mogły. 

R. m. Iglicki proponuje przeznaczyć „na 
Gwiazdkę* — 600 K. 

Uchwałono. 


Dzierżawa akcyzy. 


Następnie po objęciu przewodnietwa przez 
wicepr. Szarskiego, prez. Leo przedstawia na- 
giy wuiosek w sprawie dzierżawy akcyzy. Qd- 
dawaliśmy się — mówił — nadziei, że iw tym 
roku rząd zniży nam czynsz dzierżawny ża 
akcyzę, że takie obniżanie czynszu odbywać się 
będzie stale i w ten sposób dojdzie do zupeł- 
nego zniesienia akcyzy. Niestety, nadzieje za- 
wiodły. Mowca prowadził w tej sprawie roko- 
wania przy udziale posłów krakowskich z mi- 
nistrem skarbu Korytowskim; prezes Koła dr 
Głąbiński energicznie popierał żądania Krako- 
wa; minister oświadczył atoli, że na dalszy o 
post czynszu zgodzić się nie może. Obecny kie- 
rownik ministerstwa skarbu dr Jorkasch-Koch 
przyrzekł tylko tyle, że w przyszłości czynsz 
będzie nieco obniżony, jeżeli gmina będzie u- 
szcznploną w niektórych swych dochadach. Pre 
zydent przedkłada wniosek następujący: 

1) Przyjmuje się do wiadomości reskrypt mini- 
sterstwa skarbu z 16 grudnia b. r, w którym mi- 
nisterstwo skarbu na wypadek, gdyby gmina z po- 
woda utworzenia nowych rogatek po- 
nieść musiała w okresie dzierżawnym 1909—1911 


znaczniejsze wydatki lub narażoną została na uby- 
tek w dochodach wskutek przeniesienia szpitala 


garnizonowego z Wawelu poza linię akcyzową — 


oświadcza gotowość uwzględnienia tych wyjątko- 


wych okoliczności. 
2) Do podpisania oświadczenia, że za prawo po- 


boru akcyzy gmma m. Krakowa na dalsze lata 


1909—1911 ofiaroje dotychczasowy czynsz 450.000 
foron rocznie — upoważnia się prezydenta miasta 
Pp. Beringera i prot Domańskiego. 


Emerytura ariystów teatru. 


Z porządku dziennego r. Szatkowski imie- 
miem sekcyi prawniczej przedstawia następują- 
ee wnioski: 

1) Gmina m. Krakowa ubezpieczy przed dniem 
1 stycznia 1909 wszystkich artystów teatru kra- 
kowskiego w zastępstwie obecnego dyrektora p. 
Ludwika Solskiego, jako przedsiębiorcy w Towa- 
rzystwie wzajemnych ubezpieczeń urzędników pry- 
watnych we Lwowie i będzie też ubezpieczać w 
tem Towarzystwie wszystkich artystów teatru kra- 
kowskiego w zastępstwie tegoż dyrektora przez 
czas trwania obecnego kontraktu dzierżawy, a to 
na podstawie poniżej wyszczególnionych zasad a 
względnie warunków: Wysokość ubezpieczenia peu- 
syjnego ustaloną będzie w ten sposób, iż renta 
starości wypłacać się mająca po wysłużenin lat 
$5-cin nie może przenosić dla poszczególnej osoby 
3000 K rocznie. Na pokrycie świadczeń ustawowe- 
go ubezpieczenia, dobrowolnego ubezpieczenia oraz 
zasilania osobnego funduszu emerytalnego opłacać 
będą artyści 4 proc. od pobieranych płac z wyłą- 
czeniem płac pobieranych płac z wyłączeniem ho- 
Roraryów pobieranych od występów (feu), przyczem 
sodnak gmina m. Krakowa zastrzega, że gdyby 4 
Aroc. wkładki okazały się na te cele niewystarcza- 
ącemi, wówczas korzystając ze świadczenia atty- 
Rów zawartego w podaniu do prezydenta miasta z 
inia 17 lutego 1908 wkładki te w miarę potrzeby 
odniesie jednak nie wyżej, jak do 8 proc. pobie- 
wanych płac. Dzierżawca teatru miejskiego opłacać 
Rdzie tę część wkładek, jaką na przedsiębiorcę p 
tanowienia ustawy z dnia 16 grudnia 1906 dz. 


Nowo oioariy m 


27% 16 0 


Nagrodę Państwa; 


w konkursie samochodów cie- 
żarowych, przeznaczoną dla 
wozu, który przepisaną drogę 
przebędzie bez przymusowego 
postoju, względnie z większą 
przeciętną chyżością, przyzna- 
ło e. k. Ministeryum robót 


samochodowi omnibtsowenu 


Laurin 4 Klement 


Ten omnibus przebył drogę 
Młody Bolesław-Wiedeń 1300 
km.i z powrotem Wiedeń-Mło- 
ay Bolesław 700 km, wioząc 
18 osób po 100 kg. (z baga- 
żami) razem tedy przebył 


NOO KD. 


w ciągu 14 dni jazdy nie- 
przerwanej żadnym przymu- 
sowym postojem. 


Podłoże wozów ciężarowych 
jest zupełnie identycznie zbu- 
dowane. 868 6 5 

Zastępstwo: E. Rudawski i 
ka, Kraków, Basztowa 9. — 
Garage: Zwierzyniecka 31. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. 


MEREWYTWEMCEER `, 


Kapelusze damskie 


najšwieższe modele paryskie, poleca na obecny sezon 


JÓZEFA KARMAŃSKA 


KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŹA 7, I p. 
W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 


u. p. iex. 1907 w § 33 nakładają, Pozostałą re- 
sztę pokrywać będzie mina m. Krakowa z fundu- 
szu uzyskanego z dopłat do- biletów wstępu na 
przedstawienia teatralne. . 

2) W myśl równocześnie przez dzierżawcę tea- 
tru dodatkowo do kontrakta dzierżawcy przyjętego 
zobowiązania, pobierane będą od dnia 1 stycznia 
1909 przez kasę teatru miejskiega dodatki do bi- 
letów wstępu nn przedstawienia teatralne w wy- 
sokości 5 proc. ceny biletu z tem zastrzeżeniem, że 
bilety w czasie poniżej 1 kor. uwolnione są od po- 
wyższych dopłat. I 3 

Z nadwyżki, uzyskanej z dochodu z dodatku do 
biletów wstępu, utworzony będzie fundusz przezna- 
czony na zakupno lat ubiegłej służby na scenie 
krakowskiej, dalej na' zakopienie ewentualnych 
świadczeń gminy m. Krakowa z-tytuła zawarcia 
umowy o ubezpieczenie z Tow. wzaj. ubezpieczeń 
urzędników prywatnych, w końcu na wypłaty eme- 
rytur tym członkom personalu teatru krakowskie- 
go, którzy z powodu wieka nbezpieczeni już być 
nie mogą a znaczną część Życia na scenie krakow- 
skiej spędzili. Rada m. Krakowa nchwali w swoim 
czasie regulamin dla tego pomocniczego funduszu 
emerytalnegy. 3 

Do podpisania kontraktu z Tow. wzaj, ubezpie- 
czeń urzędników prywatnych we Lwowie upowa- 
żnia Rada m. p. prezydenta miasta oraz dwóch 
członków Rady miejskiej. 

W dysknsyi zabierają głos r. m. Koy, Wa 
sung, Guńkiewicz, Turski i Bajwid. 

R. m. Gertler popiera uchwalenie następu- 
jącej rezolucyi, przyjętej na «wniosek mowcy 
przez sekcyę prawniczą: Poleca się magistrato- 
wi, aby rozpatrzył sprawę utworzenia własne- 
go funduszu, względnie zakładu u- 
bezpieczenia dla tych funkcyona- 
rynszy magistratu i jego zakładów, 
którzy podlegają jużustawowemuo- 
bowiązkowi ubezpieczenia w myśl u- 
stawy z dnia 26 grudnia 1906 r., oraz zastano- 
wil się nad ubezpieczeniem innych funkcyona- 
ryuszy, jeszcze temu obowiązkowi podlegaja- 
cych a nie należących do Żadnego funduszu e- 
merytalnego. 

R. m. Bandrowski wita z zadowoleniem 
przedłożony projekt, sądzi jednak, że w przy 
szłości wobec stałego podwyższenia cen biletów 
teatralnych, komisya teatralna powinna być 
bardzo ostrożną co do nadzwyczajnych podwyż- 
szen cen biletów. 

Ref. Szatkowski” wyjaśnia jeszcze dodat- 
kowo sprawę. Fundusz, złożony dotąd na cele 
emerytur, wynoszący około 130.000 kor., pocho- 
dzi w sumie 32.000 od artystów samych, suma 
zaś 98.000 pochodzi z innych źródeł (dochód z 
kasy zamawiań, rauty, przedstawienia i t. d.). 
Wnioski przedłożone dotyczą tylko ubezpiecze- 
nia artystów od 1 stycznia 1909 — inne spra- 
wy, jak kwestya zakupna lat ubiegłych, mogą 
być dopiero później w sekcyi prawniczej roż 
strzygnięte. 

Rada uchwaliła wnioski referenta. 


Inne sprawy. 


Bez dyskusyi przyjęto do wiadomości spra- 
wozdanie o zamknięciu rachunków ga- 
zowni miejskiej za lata 1906 i 1907. 

Następnie obradowano nad sprawą Rady 
artystycznej z okazyi propozycyi wyboru 
5 członków Rady miasta. 

R. m. Federowicz wnosi o podwyższenie 
liczby członków Rady artystycznej z 12 na 13, 
aby kooptowani być mogli obaj dotychczasowi 
członkowie, pp. dr Tomkowicz i dr Muczkowski, 
nie zasiadający obecnie w Radzie m. Krakowa. 

R. m. Bandrowski przypomina uchwałę, 
aby przedstawiciele Rady miasta w Radzie ar- 
tystycznej mieli większość, 

R. m. Uderski zgłasza wniosek, aby w Ra- 
dzie artystycznej zasiadało sześcin członków 
Rady miasta, 


INKOSZ 


NOWA REFORMA 


Wnioski r. m. Federowicza i Uderskiego o- 
desłano do sekcyi ekonomicznej. Wybór człon- 
ków Rady odroczono. 

Następnie uchwalono wnioski w sprawie re- 
galacyi placu koło kościoła św. Krzyża. Uchwa- 
lono wreszcie wnioski w sprawie sprzedaży par- 
cel gruntowych miejskich p. Koplowi Griiuwal- 
dowi, Izydorowi Juddowi i Szymonowi Presse- 
rowi, 


Koniec Rady. 


Na posiedzeniu tajnem udzielono prezenty: 
1) na posadę nauczyciela reł. mojź. w szkole 
wydziałowej św. Scholastyki Samuelowi Gold- 
blattowi; 2) na posadę nauczycielki w szko- 
le pospolitej św. Jadwigi p. Wandzie Nit- 
schównie. Do komitetu Muzeum narodowego 
powołano z poza Rady miejskiej prof. Józefa 
Pankiewicza idr Józefa Muczkowskie- 
go. Następnie po załatwieniu kilku spraw eme- 
rytalnych — prezydent zamknął posiedzenie. 


Jubileusz dyrektora Sołtysiku. 


Profesorzy i młodzież szkolna a także szerokie 
koła obywatelskie w naszem mieście obchodziły 
wczoraj w sposób serdeczny i uroczysty jubileusz 
radcy szkolnego i dyrektora gimnazynm Sobieskie- 
go, Tomasza Sołtysika, z okazyi trzydziesto- 
letniej jego pracy nauczycielskiej. Cały przebieg 
uroczystości świadczył o wieiklej życzliwości 1 sza- 
cunku, jakie zaskarbił sobie w uzerokich sferach 
obywatelskich dyrektor Sołtysik swoją pracą peda- 
yogiczną. 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w ko- 
ściele Najśw. Maryi Panny. Następnie uczniowie 
gimn. Sobieskiego urządzili uroczysty poranek w sali 
gimnazyalnej. Uczniowie najwyższych klas utwo- 
rzyli szpaler od kancelaryi dyrektora aż do sali. 
Otoczony gronem profesorskim i licznymi zaproszo- 
nymi gośćmi, wszedł jubilat do sali, wśród dźwię: 
ków marsza powitalnego uczniowskiej orkiestry. 
Sala przybrana kwiatami, girlandami, zielenią i åy- 
wanami, przepełniona była mżiodzieżą szkolną. Gdy 
jubilat wstąpił na podwyższenie, wystąpił uczeń 
VIII klasy Jan Grodyński, aby imieniem wszyst- 
kich uczniów zakładu złożyć jubilatowi życzenia. 

„Kto miłość sieje — rzekł — miłość zbiera. Za 
trudy 30-letniej Twej pracy, składamy Ci w hoł- 
dzie: umiłowanie ideałów, jakie Ty kochałeś, i u- 
miłowanie dróg, jakiemi szediwś, Serdeczne uczucie 
dyktuje nam wyrazy czci i przywiązania do Cie- 
bie i życzenie, abyś jak najdłużej kierował nasze- 
mi krokami i działał dla dobra kraju i obywateli“. 
Uczeń zakończył gorącym okrzykiem na cześć ju- 
bilata, który młodzież trzechkrotnie z zapałem po- 


wtórzyła. Jubilatowi wręczyli uczniowie piękną wa- 
zę z kwiatami, 


Resztę programu poranku dopełniła kantata, od- 
śpiewana z towarzyszeniem orkiestry przez chór 
uczniów, i kilka utworów, odegranych przez dętą 
orkiestrę zakładową. 

Jubilat, wzruszony temi objawami przywiązania 
młodzieży, w krótkich, serdecznych słowach podzię- 
kował za zgotowaną mu owacyę, podniósłszy, że 
kierującym motywem jego Życia było uczucie, Ko: 
chał swych kolegów jako uczeń gimnazyalny, pó- 
żniej jako akademik, kocha swych pomocników w 
pracy, profesorów, kocha powierzonych swej vpiece 
aczniów. Kocha przedewszystkiem młodzież, tę 
przyszłość naszego narodu, i dla jej wychowania 
poświęcił życie. Jubilat w gorących słowach zachę- 
euł zebraną młodzież do wytrwałej i pilnej pracy 
nad ukształceniem umysłu, woli i duszy, pracy nie- 
tylko dla zapewnienia sobie ogzystencyi, ałe w imię 
wyższych eclów społecznych i narodowych. Za naj- 
lepszą nagrodę życia będzie sobie uważał dyrektor, 
jeśli z jego zakładu wyjdą dzielni, rwący się do 
pracy i czynów obywatele. 

Do owacyi młodzieży dołączyło się grono profe- 
sorskie zebrane w sali konferencyjnej. Imieniem 


nauczycieli przemówił pref. Ozechowski, pod- 
nosząc zasługi jubilata dla zakładu, młodzieży. mia- 
sta i kraju. 

Dyr. Sołtysik dziękując saznaczył, że cieszy 

go sympatya współkolegów w pracy zawodowej i 
pewność, że ma za sobą solidarne, życzliwe grono 
profesorskie. Życzłiwość kologów 1 sympatye u- 
czniów, uważa sobie za najcenniejszy dar boży, 
którego oczekiwał. — Grono wręczyło jubilatowi 
w upominku cenny obraz olejny, pędzia Oleszkie- 
wicza. 
" Następnie składał jubilatowi życzenia szereg o- 
sobistości naszego miasta. Przybył mianowicie de- 
legat namiestnictwa Fedorowicz, ks. kanonik 
Spis życzył imieniem ks. kurdynała Puzyny i ka- 
pituły krakowskiej; dalej składały życzenia depu- 
tacye wszystkich krakowskich szkół średnich, pro- 
wadzone przez dyrektorów i kilka deputacyj s pro- 
wincyi, między innemi grono naucz. gimn. z Pod- 
górza z dyr. Kranzem, wręczając dyplom ozdobny, 
grono profesorów giran. z Bochni z dyr. Kurow- 
skim i inni. 

Kulminacyjnym punktem uroczystości jubileuszo- 
wej był wieczorek urządzony staraniem uczniów 
w Bali starego teatru. Sala i galerya przepełniona 
była publicznością, rodzicami i rodzinami uczniów, 
licznemi osobistościami naszegu miasta a przede- 
wszystkiem światem profesorskim. Na program zło- 
żyły się produkcye znakomitej orkiestry smyczko- 
wej uczniów, która swój rozwój zawdzięcza kura” 
torowi prof. K, Dawidowskiemu i kapelmistrzowi 
p. Tesarzikowi (z ork. 13 pułku piechoty), dalej 
występ chóru na głosy mieszane, kierowany przez 
nauczyciela p. Michała Świerzyńskiego, następnie 
deklamacye solowe (uczniowie: Grodyński, Tombiń- 
skl i Tempka) wreszcie deklamacye zbiorowe. Z 
tych ostatnich podnieść należy poprawne odegranie 
sceny III aktu a „Hamleta“ Szekspira w tłom. 
Paszkowskiego, oraz pieśni I—II z „Boskiej ko- 
niedyi* Dantego w tłóm, Porębowicza. 

Program był bardzo starannie przygotowany 
przy pomocy grona profesoraskiego, a wykonany po- 
prawnie, Był to hołd pracy i dorobku umysłowego 
uczniów, złożony z pietyznem dła swago dyrektora 
i jubilata. Dyr. Sołtysik, który przybył z rodziną, 
był przedmiotem owacyjnego przyjęcia. 

O godzinie 9 wieczór wypełniła się biesiadna 
sala starego teatru. Przy pięknie przybranych sto- 
łach zasiadło, obok jubilata, liczne grono radców 
miojskich z prezydentem Leo i wiceprezydentem 
Szarskim, profesorzy uniwersytetu, członkowie Ra: 
dy szkołnej krajowej, prof, Sternbach i red. Kono- 
piński, iuspektorzy Dobrzański i Spis, liczni dyre- 
ktorzy szkół Średnich z miasia i kraju, poważne 
grono obywatelstwa krakowskiego, i profesorów 
szkół średnich, — razem ate kilkadziesiąt osób. 
Szereg toastów rozpoczął prof. Mazanowski 
wnosząc toast na cześć jubilata imieniem grona 
nauczycieli III gimnazynm, które zajęło się urzą- 
dzeniem uroczystości. Następnie prezes krakowskie- 
go Koła Tow. szkół wyższych dyr. Wolf, imie- 
niem zarządu tego Towarzystwa, wniósł toast na 
cześć jubilata, jako jednego z założycieli Towa- 
rzystwa i jego członka honorowego. j 

Prof Sternbach imieniem Rady szkolnej kra- 
jowoj podniósł w pięknem, łacińskiemi cytatami 
przeplatanem przemówieniu, zasługi jubilata dla 
szkolnictwa i wychowania młodzieży. Imieuiem dy- 
rektorów szkół średnich toastował dyr. W in kow- 
ski, poczem w pięknej mowie, imieniem rodziców 
młodzieży, dziękował jubilatowi p. Michał Chy- 
liński za opiekę i serdeczną życzliwość. W imie- 
niu dawnych i obecnych kolegów i przyjaciół jubi- 
lata mówił dyrektor ze Stryja, p. Jalian Dobni- 
cki, Imieniem „emerytów“ w wiaściwy sobie do” | 
wcipny i trafny sposób podniósł zasługi jubilata 
prof. Fr. Bylicki, 

Posypały się dalsze toasty, wnoszone między in- 
nymi przez pp. Mikołaja Mazanowskiego, dra 
Bardla, prof. Czechowskiego (po łacinie), 
poczom radca Sołtysik w wymownych słowach 
dziękował za urządzoną mu owacyę, podnosząc, że 


Piątek, 18 Grudnia 1908, 


życzliwość, jaką mu przy tej sposobności okazan% 
ceni sobie najwyżej. ~ 

QOdczytane także liczne telegramy, których wyd 
mienienie odkładamy do następnego numeru. 

Przy dźwiękach muzyki i wśród ożywionej po- 
gadanki przeciągnęło się zebranie do północy. 


TELEGRAMY 


z dnia 18 grudnia. 
Koło polskie. 


Wiedeń. Jak „Poln. Correspondenz* donosi, 
Koło polskie na wczorajszem posiedzenin prze- 
znaczyło do komisyi aneksyjnej prezesa 
Głąbińskiego, pp. Dzieduszyckiego 
Battaglię, Białego, Roszkowskiego 
Rzeszódkę i Żygulińskiego. — Następ- 
nie odbyła się -pouina dyskusya nad nagłością, 
ustawy upełnomacniającej. "Uchwała 
ostateczna zapadnie dopiero jutro. — Dziś o 
godz. 4 po południu odbędzie się posiedzenie 
dla wyboru komisyi parlamentar 
nej. - 


Zapomogi x powoda klęsk elemcn- 
tarnych. 

Wiedeń. „Polnische Korrespondenz“ donosi, 
że pos. Głąbiński odbył z ministrem A bra- 
hamowiczem i namiestnikiem Bobrzyń- 
skim konferencyę w sprawie podwyższe- 
nia zapomogi państwowej z powoda 
klęsk elementarnych w myśl uchwały 
Sejmu. 


0 odznaczenie Skalłona. 


Wiedeń. Posłowie Daszyński, Diamand, Hu 
dec, Liebermann, Moraczewski, Wityk, Per 
nerstorfer, Niemetz i Pittoni zgłosili wczoraj 
interpelacyę do całego rządu w spra- 
wie nadania wielkiego krzyża or 
deru Leopolda generał-gubernato- 
rowi Warszawy. Ilnterpelacya zaznacza, że 
panowanie terorystyczne gubernatora Skałłona 
w Królestwie Polskiem stoi jeszcze w świeżej 
pamięci wszystkich. Każdy dzień pomnaża ofia- 
ry, jakich rząd jego dostarcza szubienicy, » 
cała ludność Austryi z odrazą patrzy na te' 
straszne sceny. Nadanie odznaczenia Skałło- 
nowi odczuwa większa część ludności jako po- 
liczek i obelgę. Interpełanci zapytują, jak rząd 
usprawiedliwia to dotkliwe podeptanie naj- 
głębszych uczuć większej części tej ludnośck 
1 4 TAR temu odznaczeniu rząd nie zapo- 
ieg}, : 


Stanowisko Chomłakowa. 


Petersburg. Wspólnym usiłowaniem przywód- 
ców stronnictw większości udało się skłonić 
prezydenta Dumy Chomiakowa do 
cofnięcia dymisyi. W ten sposób prze: 
gsilenie prezydyalne jest na razie za- 
kończone. 


Pożar Rostowa. 

Rostów n. D. Centrum miasta i całą 
jednę dzielnicę zniszczył pożar, przy- 
czem znaczna liczba osób straciła ży- 
cie. Spaliło się kilka hoteli i wielkich maga- 
zynów. 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michat Komopiński. 


Przy grach i zabawach, składkach i zapisach 


pamiętajmy 


oTowarzystoje „Szkoły ludowej": 


na sezon obceny polecają w wielkim wyborze sukna, sieraczki, najmodniejsze kamgarny, szewioty 
i korty własnego wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie. 
Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie. 


POD FIRMĄ 


w KRAKOWIE — 1Q Szewska 10 


Bieliznę męską, damską i dziecięcą. — Bielizną stołową, ręczniki i ścierki. — Bieliznę 


poleca 


na łóżka i kołdry. — Płótna i szyrtyngi. 
Wyprawy Ślubne. 


Wyroby trykotowe, skarpetki i pończochy, krawaty, spinki, chustki, szelki, halki, fartaszki ł parasole. 
Ceny miskie. — Towary wyborowe. — TOWARÓW PRUSKICH NIE TRZYMAM. 


Zakład pogrzeb 


krajów europojakiciu 


| 


pzy a ów TomazaL 4 tai pry placa Szczegańskim, Filia: nica Kepamika i 6. — Teleica Ke 33L 
Zakład podejmuję się urządzeń pogrzebowych, orams sprowadzania uwłok ze wazpstkich 
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Do roznoszenia 


Zgłaszać się między 


Anny L 3. 


804 33 0 


pod 


Akuszerka 


248 261 0 


JU 
„ Franciszek Bałabuszyński 


w Krowodrzy, Grzegórzkach, Prądniku 

Czerwonym, Czarnej Wsi, Nowej Wsi, 

Zwierzyńcu i Dębnikach, potrzebni star- 
si mężczyźni, 


ekspedycyi „Nowej Reformy“, ul. św. 


Do sprzedania 


w Krakowie parcela budowłana, w bardzo 
ładnem położeniu, cera przystępna. 
listowne do Administracyi 

A. K. 


stawia bańki, poleca się Szanewnej Pu- 
bliczności. Szlak 7, mieszk. 63. 


Ouidbnst, 


„N. Reformy*. 


nie mający konkurencji. 
św. Anny 3. 


Panienka 


428 1 10 


posady w biurze lub handlu. 
szenia do Adminstracyi 
M. 8. 10 


Od 1 korony 


od 3 koron 


dziennika 


15, H p. front. 


Tom. 


7—8 rano do 


381 6 0 


cszenia 
Xeformy* 
40 19 0 


S. T. 


„Nowej 
3 


Wyłąca sprzedaż oa Kraków mayi „Sfinks”. 


359 7 0 


Poszukuje się do kupna używanego 
w dobrym stanie znajdującego sią 


Zgłoszenia listowne z podaniem ceny 
pod 6825 przyjmuje Administracya 
6825 8 8 


Porter żywiecki 


Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 
809 61 0 


z ukończoną TII klasą wydziałową, ze znajo- 
mością rachunkowości państwowej, poszukuje 
Łaskawe gło- 
„N. Reformy“ dla 
e. 421 4 0 


'Sukiemnki dla dzieci 


Suknie damskie 


przyjmuje się do roboty: Rakowicka 
375 6 0 


główny skłąd naczyń kuchennycł - 
Kraków, Rynek 9 — poleca 


Konipletną wyprawę kuchenną 


z najtrwalszej emalii niewypryskującej 


„SEINES” 


50 przedmiotów. 
Szczegółowe zestawienie na żądanie. 


Zakład artystyczno kamieniarski 
. budowlany 


| Józefa Rulesz 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca, gra- 

nitu i marmuru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejscu 

i na prowincyi. Telefon 759, 
71 282 0 


Dilam ra wami 


* 


kilkunastodniową dziewczynkę. — Zgło- 
szenia listowne pod M. K. poste re- 


stante Kraków. 426 2 0 


Pokój umeblowany 


na II p. od frontu do wynajęcia od 1 
stycznia przy ul. św. Jana 26. 368 8 0 


poszukuje lekeyi. 
Warunki przystę- 
pne. — Zgłoszenia pod Z. P. w Admi- 
nistracya „Nowej Reformy“. 260 44 0 


-|Matczycjelka ludowa 


Akademik 


7 posmuknje lekcyi w Krakowie, 
Zgłoszenia pod W. H. przyjmuje Administr, 
nN. Reformy“. 40 102 0 


Górecki 


333 13 0 


papua 1 nalea amopyp ekr) 


Cena 50 koron- | 


Rządea Drukarni L. K Gósski ` 


